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w oku-

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

K r o n i k a .
R a d j o k o w i e ń s k i e  o W i l n i e  .Kolejna audycja p.t,
"Dla uciemiężono go' Wilna" z ,"Polacy, pragnąc usprawiedliwić swe postępowanie
powanej Litwie, podjęli ożywioną akcję rad j ową. _Agenci warszawscy przemawiają przea mikrofonem wiło 
skim w języku polskim i litewskim, usiłując spolonizować Litwin : . i -

leńskich. Ponieważ Litwini wileńscy nie czytują prasy pol^-~j, o.
pańci starają się. dotrzeć do nich drogą radjową. iirrtrT-nn-D n .19-bo b.m. jeden z agentów polskich mówił o 
nościach stanu wojennego"w Litwie. Pragnąc oczernię i zohydzić p
ległą Litwę w oczach Litwinów, polski prelegent usiłował m o i i c  . ^
chaczy, iż ludność litewska po g.12-ej zmuszona jen, P z lub księdza 
mach. 0 ile ;ktoś.- w'nocy zmuszony jest udać się po dokt° ^  J L b o -
- dostaje się do cyrkułu. ’Tiesniacy, wracając z targu napadani - ,,
w an i są przez szaulisów. . , / . ma,.Agtfńt polski domaga się odpowiedzi i wT£as?i t y- „
czego w Litwie panuje stan wojenny. Czy warto jefn ^  °dP ° ^ - ,, l e w ­
icie świństwa? Wszak wszyscy Litwini wiedzą, ze obecni obowiązywał 
ska chodzi swobodnie w ciągu całej nocy, a w czasach, g _ -  
zakaz chodzenia w nocy, każdy, kto mógł się yrylcazs-G z c z 6(T wy1£_ 
nośnych władz, lub tez usprawiedliwił wobec warty J
cia z domu, mógł bez przeszkód załatwić ̂ swą sprawę. Z p ^  jy- targu, 
agenta Warszawy, że szaulisi rabują wieśniaków powra - Jn _■ - ^ j

nic uwierzy żaden Litwin, gdvż większość dzisiejszych -zauł: 
ła niegdyś partyzantami, którzy walczyli o wolność Oj y
ludu litewskiego. , . . Wafs^awy m i m oJasnem więc jest, ze wystąpienie agenta •■■-ars* -
na celu oczernienie władz litewskich i zdyskredytowani-• - ja •• •* ‘ }

których Polacy obawiają się jak ognia. , móirzcio' nPanowie- okupanci, zamiast oczerniać Litwę, spójrzcie
lepiej co się u was dzieje. _ , . , . ,!nr,,4f,ry

W przestrzeni 30-tu km. strefy dcmarkuccj k^.^i^znie 
liliście wszystkich Litwinów. 0 ileby linja domarkacyjn ^ . gne„ 
w waszem pojęciu była granicą polsko-litewską, w tawirr
bilibyście tom ludności litewskiej". , ostatnioPolacy w r.ub. zamknęli 40 szkół ^lit., zas o t nuio
zlikwidowali jeszcze 10 szkół litewskich. Ludność bi*i0 \n  gmaQh’
leńszczyźnic odpowiedzialną jest nawet za to, ze pi ^ nocac&:
szkół polskich. Litwini wileńscy zmuszani są do pilnowania ,o noc..cn 
by szkołom polskim nic sie nie stało. Polacy zarzucają j- ■-
odgrodziła się ona linją demarkacvjn ą. F a k t y c z n i e  jednak uczyniła cq
nie Litwa, lecz Polska.Bo przecież nie Litwa, lecz Polska pogwa-oi 
traktat suwalski i zagarnęła trzecią część terytorjum^ ; " 
winni jednak Litwini smucić się, gdyż przyjdzie dzień, ^  ._r-
skruszeje niewola polska. Powinni się L i t ^ n i  modlić, a -prz/j _ 
dzień, w którym Litwinom wileńskim, grodzieńskim, ^u,_c—  “ 1 * 
kim trockim i ' święciańskim zaświta jutrzenka -r°XrL°sci. Aeńtów wi-Następnie prelegent zwrócił s i ę  d o  korespondentów .i
leńskich, zachęcając ich do pi sani a większej ilości H j

S p r a w a  r o z b r o j e n i a  w u j ę c i u ^  "L i ^ ^ ^ Y °
Ż i n i o s"; "Liet.Zinios" w Nr.17, omawiając sprawę j* t   ____  minsku. 7.fi w Durowie ^tworzyła sic Darpowszechnego,,, dochodzą do wniosku, że w Europie . ~,orcn uudzo nieprzychylna dla rozbrojenia atmosfera. Rozbrojenie i p - j i 
szechny są' ciasno związane z z a p a n o w a n i e m  ustroju d c m o k r a t / c z b  

Arinoir, nnnńti Tri+-.1 fi-rfiwcv marża o odbudowie militc.rn.en una świecie. Dopóki hitlerowcy marzą o odbudowie . .H  re_
faszyści włoscy o imperjum rzymskiem, a różni d r o b n i  
alizacji swych "ideałów" drogą orężną, żadne konferencje m -  P 
trzymają zgubnego i powszechnego zbrojenia się;
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P ° 1 ± i  ki!L ń c i ń - l  i n i o s" .* »Liet!zinlos" Mr.r/ząmieszcza- 
'la'l|,list1z Warszawy" pit."Piłsudski stroi żarty". fT tym liście °ma" 
iialo "Lictuvos Żinios" politykę marszałka .t sposob następujący. 
Polska należy do krajów o ustroju nawpóJ; d*tatorskimj 
wioły polskie o pustych głowach, które s«.m Piłsudel V onarchiści 
narodem id jotów ,wszczęły obecnie larum rnonarcnistyc:? że “ leżv *-o 
wychodzą z hałolenia, że "Dziadek" juz się starzeje i ze naleZ/ g 
„oefłnlr "królom" Jednak "Dziadek" chociaż stęka, lecz się rrzym, 
opierając sifna dwóch filarach: dobrze płatnych oficerach i ciemno-
cie mas, rządzonych dotychczas przez księży. urzelawiłKryzys ekonomiczny, który gniecie cały kraj przejawi .
się szczególnie ciężko w Wileńszczyźnie. Tom się ^  “ pewno - 
czy, że w ostatnich czasach zaczęło wyjęzdzac do-.Targaływiciu
wino w, zwłaszcza zaś Litwinek ze wsi. Komitet 1:L̂ sl _ Opio-
który dotychczas mało działał ma obecnie wiele pinacy. Zwłaszcz r ~ 
kować się wypada dziewczynami ze względu na to, ze Wa:rszawa jest _ 
m i w i p U L  'V Europie centralą prowadzenia handlu żywym towarem. Sy 
^ ^ L i S w l n ^ r S d p S r S r z y J o S h a l i . d o  Warszawy J ^  bardzo^ ciężka. 
Komitet litewski w Wilnie nic zas nie robi. Miektorzy z prz / 
do Warszawy Litwinów powiadają, ze właśnie w filnie poradzono im
Warszawy ^  ^  wrażenie,wyv,arło ostotnie wy-
padki w Wileńszczyźnie. Zamieszkali w Jarsza rie Li wi  ̂
litewski komitet w Wilnie o to, że przez swój m a r a z m ,  bezczynność

i stronniczość przyczynił się do tych ^W^ńkow. J'\ZjĄ_e odnicśli^.Lit- 
którzy przyjeżdżali z Warszawy ao Wilna wr zer» e 
wini wileńscy powinniby się zreorganizować.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

L i e. t u v o s A i d a s" o o p o z y c j i  l i t e w s k i e j .
"Lietuvos Aidas" Nr.17 z dn.22.1.1932 r. Art.p.t,

Reakcja". Streszczenie:
Reakcja na Litwie większej roli nie odegrywa, tom nios 

niej jako taka istnieje. Reakcji tej niema na wsi. Natomiast ci 
i ^tn.t nir, w mieście. Tuła się ona głownie w prasie, Kiora m u
ni rzekomo zasad demokratyzmu i wyobraża, że
i postęp. Działalność opozycji litewskiej jest typoj " J
Wysyła się cichaczem i w tajemnicy pamflety, roj^ _ a równiez
czerstw i przekręconych faktów. Urzędowa prasc. p y kamienie, 
jedno tylko zadanie, a mianowicie rzucac rządowi po<d * f “ . d_
Skoro niema do bigo okazji, to okazję się stwarza i ^  
nocześnie woła się, że opozycja trzyma się drogi obj- y
sa opozycyjna umie jedynie malować czarne ,ni3n innych kolorów sty odebrała opozycji widocznie zdolność odróżniania mn.cn
jak tylko czarnego. Nauczka z 1926 r. nie pomogła.

K r o n i k a
e c k ą w 
uczony niomiec-Żinios" /Nr.17/Jak podają "Lietuvos

ła iaico iitewsKa, zas uuszai- ? o---- —  - . . ,
miec. Książkę tę wraz z mapą wystawiła księgarni w zwiazku z
Alei Wolności w Kownie na widok P ^ i c z n y  , . ̂  ^  s ię‘do księ-

Issonl PowAało zbicgowisko^przvezem
ktoś wysmarował witrynę smołą czy dziegciem. Poll jc
rozproszyła. dodaia "Liet.Żin.", autor prowokacyjnej książki
dr.Werner Essen wysuwa swą kandydaturę na profesora prawa w uniwer­
sytecie kowieńskim.
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IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH. •
K r o n i k ;a ' i

I pisze % sprawie ?rzeniesiś5ii SeLłtfS ^  '
"Pochodni" do’ szkół litewskich co następuje; Woświadczył dyrektor Departamentu Nauki Powszechny Ministerstwa osti 
ty, że nikt nic może zarzucić Ministerstwu Oświaty jakichkolwicA n -  
tolerancyjnych kroków względem mniejszości ź* rz^d litewski ?
gzościowym udziela się jak najszerszych praw. zwabiane w
nie może tolerować precedensów, by dzieci litewski ^  ttpochodnia”
sposób demagogiczny do szkół obcych narodowości, ? mniejszoś-
wytknęła sobie widocznie cel nietylko ^ ° P ^ r z ^ n  - - wśród Litwi- *ci eolskie i. lecz i przeprowadzenie akcji poionizacyjnej •,
nów-jW tym eolu "Pochodnia” wydrukowała cały szereg blarui^ 
racyj , przy pomocy których dzieci litewskie były » nieieg 
zapisywane do szkół polskich. Są wiadomośći, ze "Pochodnia iprzyrz_
rówżne zapomogi osobom, które się zgodziły podpis c tolerowaó nie-racjach, że są Polakami. Rzecz prosta, demagogji takiej tolerowani,
podobna, gdyż jedynem kryterjum, ustalajląccm narodov s j,
p0rt' Wprawdzie Ministerstwo O^Maty otrzęsło z nioktórych
miejscowości podania pewnych grup z dobrle gM o  za prawdziwych Litwinów, lecz ich dzieci niedostatecznie no
rozumieją język litewski i dlatego proszą uSz£?teia?ąc te-
ciom na naukę w jęz. polskim. Minister ot fto s insnektorom szkółpo rodzaiU obiektywne prośby wydało rozporządzenie - ,p - p
powszechnych w odnośnych powiatach, zalecające “ p ^ ’'Tiitcw5J^i°nmM5'ZY- w których pewna liczba uczniów niezupełnie zna j;ęzyk litctski navvezy
cieli, posiadających również język polski..

VIII. Z ŻYCIA I PRASY LITEWSKIEJ: W IILNIE*
K r o n i k a  .

s Y i W  1 U d n Y ś c  i .S"Vilniaus°Żodis^ /Nr J / w y s u w a 3szereg z ^
rzutów pod adresom technicznej , ^ f ^ c^ n^ f ^ P^ o j s c ^ o l c ^ s Pi s ^  
mo podaje, ze np.w Suwalszczyznie w całym i -udno ść do podpisy-wacze nie wypełniali wszystkich rubryk a zmuszali ludność ^  ^
wania się,, przyczem « ra:zie “dmo”  interTOnjoTOły^K spisTwall lud-
cyjno, które zmuszały do podpiso . ■? wszystkich rodziców,kto-nośó miejscowi nauczyciele Polacy, zapisują osobv używające
rych dzieci uczęszczały do szkół publicZRrzeziiiski/ W gminie koi- 1 języka ojczystego polskiego /nauczyciel ^zeziaski/• ^  .
tyniańskiej nauczyciel szkoły ropowej w Rokuciaąh Marcin 
pełnie nie wypełniał w obecności ^ n o s c i  r u b r y k i ^ * ^ ^ ^ ,  ^  
mimo, że zmuszał do podpisywania banki . a ósma ludności okafca- 
w nawskros lite /skiej gminie ko^tvni J rvmańcach gm.bicniakon^s.ła się z językiem "ojczystym" polskim. W Butrymancacng
skioj nauczyciel Zahorski pltał! Ton sam p.Zahor-nika oddzielnie. O język ojczyst\ rcc ^ ... P zapisał jako litewską,
ski w Jurgańcach jedynie rodzino rolnika w f  ̂ i  Jundzieiis^-
Z innemi rodzinami obchodził się tak, jy y oolskiceo iako ojczysto­
kach zmuszano groźbami do zapisywania j \ ^ i * ZeCzenia się języr
go. Od pewnego rolnika zażądano az trzykrotnie ‘Litwina, gre­
ka litewskiego, a gdy tego nic uczynił,zapis- g iuchach.nau- 
żąc, że tego pożałuje, lecz będzie zapo^ ^wWlvm ołówkiem, a podpi- 
czyciel Krzywice zapisywał język ° j c z / ^  z i k . tał 0 iozyk... Spisy- 
sywaó się kazał piórem, prziczc.a nî .  ̂ ' ta> o język ojczysty. W
wacz z Ej szyszek ̂ wc wsi Rczy całkiei* nic iezyk używany przy na-
O sowie zapisano jako j ęzvw 7 • ,  . m(m0 że połowa ludnościbożeństwach.W O sowie nabożeństwa Sc. p o- ,> —  ^ rasławski/nauc.zy- 
jest litewska. We wsi Zaborniki gm.opeskicj ^ s z u t y ,  by 0R~
ciel szkoły powszechnej w Opsie ^azą<d . l fT brzmiała odpowiedź.,reślił jakiego języka używa. >’Jęzvką lite rs i. o przeżegnać.Po-
M ^ p I Y ^  f S S  ^ l e ^ Y ^ ^ o  wloly z a p i e j ę -
zyk litewski.




